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RZECZY KRAJOWE. 
Urządzenia è doniesienia, 
Kommissja rządowa wojny, na mocy postanowie- 
mia wyższćj władzy, ogłasza niniejszćm, iż dymis- 
sjonowanym Żoinierzom, którzy teraz do służby na 
nowo wchodzą, zapewnione jest uwolnienie po skoń- 
czonóćj wojnie od służby wojskowej, i powrót do 
swych siedzib, gły tezo żądać będą. — W Warszawie 
dnia 15 stycznia 1831 r. — Zastępca ministra wojny 
jeneral piechoty (podpisano) Krasińskś. — Zastepca 
sekr, jen. szef wydziału astyl. (podp.) onej. 
Kommissja Rządowa Wojny uwiadamia JPanów 
ofiicerów dymissjonowanych, zyczących sobie pe- 
wrócić w szeregi wojska dla walczenia w sprawie oj- 
czyzny , ażeby zgłaszali się do kommissjów wojew., 
lub kommissarzy obwodowych, w których obrębie 
są zamieszkali, dla powzięcia informacji o konsy- 
s:encji nowo-organiżujących się pułków lub bataljo- 
nów piechoty i szwadronów jazdy. Dowódzcy tych- 
ze pulków, bataljonów lub szwadronów, mają sobie 
polecone przyjmowanie natychmiast rżeczonych of- 
ficerów i wskazywanieim właściwego przeznaczenia, 
z obowiązkiem . rapportowania kommisaji rzaądowéj 
wojny zaraz 0 każdym przybywającym do dalszego 
ićj zatwierdzenia, Kommissja rząd. wojny niewidzi 
potrzeby przypominania JPanom officerom pośpiechu 
stawania w szeregach obrońców kraju; %udno jest 
bowiem wątpić, aby każdy z nich, będą: prze- 
jgty świętą sprawą ojczyzny, nie uprzedzaż wszelkie- 
go do poświęcenia się dła nićj wezwania. Ułatwia- 
jąc im tylko. sposób wrócenia dð wojska, niniejsze 
do pism publicznych podaje obwieszczenie. Co się 
zaś tyczć JPanów officerów znajdujących się w War- 
szawie, ci zglaszać się maja do kom missji rządowćj 
wojny, zkąd natychmiast wskazane mićć będą prze- 
znaczenie. " (Podpisy jak wyzćj.) 


Rada municypalna miasta stolecznego Werszawy. 
lubo każdemu fanty-na lombasdzie zastawiającemu 
wiadomo ; iż urządzenie lombardo we, mianowicie w 
8. 21 stanowi: «ze właściciele fantu zastawionego , 
a z powodu niewykupienia lub nieprołosgowanią za- - 
stawy, przez licytację publiczną przedanego ma so- 
bie zostawiony cały rok ezasu (licząc od terminu 
Jlicytaeji, na której fant byb przedany) do zgłosze- 
nia się do iambardu po odstąpieniu zkwaty za fant 
wziętej przypadających lombardowi należytości oka- 
Że, skoro zaś wprzeciagutak znacznego czasu rze- 
czonej superaty z ieprzytu lombardowego nie odbie- 
rze, takowa do funduszu namievionego instytutu 
wcielona, staje się jego własnością.» Chcąc jednak 
ażeby nixķ siewiadomością składać się nie mógł, przy- 
pominą takowy przepis z oświadczeniem, że dyrekcja 
lomkardy od niego odstapić ani go modyfikować nie 
jest mocną. — Prezydent IVęgrzecki, — Sekretarz jen. 
Jahotkows Si. ma 

Ta rada obwieszcza: mając potrzebę zakupienia 
znaczną ilość koni dła farmujacego się teraz pułku 
konnego miejskiego, wzywa mających chęć sprzeda- 
nia onge, aby takowe każdodziennie od godziny 8 do 
1lsśj grasa do ratusza głównego. przyprowadzali, i 
wzgłędem sprzedaży onych do W. pułkownika kom- 
menganta płacu duwódcy rzeczonego pułku w ratusza 
glówn$m mieszkającego zglaszali się. č 

"(Podpisy jak wyżóćj.) 

Towarzystwo Dohroczyności, ufne, że wśród tyła 
ofiar i grosz ubogich na oltarzu ojczyny wzgaurdzo- 
nym nie bedzie, postanowiło na dzisielszćm nadzwy* 
czajnóm śaćm Zcbraniu, łozyć koszt na utrzymanie 
dziesięciu, sześć do siedmiu lat liczących, synów po 
wojownikach, którzy wsprawie ojczyzny polegną. 
Tym celem urządzonym zostanie w domu Towa 
rzystwa lokal, gdzie pomienieni. miudzieńcy 


„l. 585 ) 


lat dziesięć staranne odbierać będą wychowanie, a 
przy wyjściu każdy z nich otrzyma zł. 1000 na roz- 
poczęcie stosownego do swego” powołania zawodu, 
Udzielając tę wiadomość, miło jest towarzystwu Wwy: 
„nurzyć' wdzięczność, znanćj powszechnie z dobro- 
czynności: opiekunce swojćj, która i pićrwszą myśl 
do powyższego zakładu podała i do uposażenia go 
ofiarowaniem summy zł. 2000 przyłożyła się. "Na 
témže posiedzeniu uchwalono odprawianie w kościele 
towarzystwa błagalnych modłów o błogosławieństwo 
dla oręża Polskiego i odwrócenie od narodu sroższćj 
nad wszystkie klęski niezgody domowéj, — W War- 
szawie dnia i5 stycznia 1831 r-—Pyezes administra- 
cji, Niemojewski, 


"ROŻNE WIADOMOŚCI. 


Na pićrwszćj sessji sejmowśj w nocy, zgodziła się 
izba poselska, aby dla zyskania czasu obrano do 3ch 
kommissjów od razu 15 członków i 9 zastępców : 
ci zaś aby pomiędzy śobą na wydziały się rozłączy 
li. Wybrani są następujący : Morawski, iedóchotw- 
ski Jan, Slaski, Swirski, Franciszek Sołtyk, Kacz- 
kowski, Świdziński, Zwierkowski, Barzykowski, Le- 
lewel, Wołowski, Biernacki, Dębowski, Rembow. 
ski, Łempicki. Zastępcami : Wiśniewski, Gustaw 
Małachowski, Wężyk, Węgliźski, Jasiński, Rom. 
Sołtyk, Tymowski, Mazurkiewicz, Rostu orowski. 

Posiedzenie wczorajsze obu izb będzie pamiętne 
w-dziejach naszćj rewolucji. Po godzinie 5téj z po- 
Tudnia zebrały się obie izby. Senatorowie czekali 
ua decyzją igby poselskićj, Izba poselska przede- 
wszystkićm uchwaliła, że potwierdza w zupełności 
manifest, przez deputacją sporządzony, stosownie dy 
rozporządzenia sejmu zd. 20 grudńia z, r. i nakaza» 
„ła władzy wykonawczej ı kommunikowanie jak naj- 
vychlejsze takowewo dworom zagranicznym. P. Rom. 
Sołtyk, złożył u laski projekt do prawa, o uznanie 
familii Romanowów rossyjskićj za odpadłą od tronu 
polskiego; naród uwolniony od przysięgi i pozosta- 
wienie wszelkićj władzy przy narodzie. Niektórzy 
posłowie chcieli zająć się rozbiorem tego wniosku, 
i wypływającą ztąd ustawę dołączyć do manifestu: 
Na żądanie: P. Świdzińskiego i innych, wniosek ten 
odeslano do kómmissjów, jako 'akt oddzielny. Po 
różnych dyskussjach, czy ma być izba dla obranią 
wodza wojska zamieuioną w tajny wydział, i czy 
ma przedmiot ten rozpoznawać w połączeniu z sena- 
tem, uchwalono, że obie izby złączyć się powinny. 
Jakoż polączenie to natychmiast nastąpiło. P. Mo- 
rawski imieniem kommissji zdał rapport, że dla o- 
brania wodza, zasiągnęly kommissje zdania od obe- 
caych w stolicy jenerałów i innych wyższych i niż- 
szych officerów : zebrawszy podanych przez nich 
kandydatów, Proponują izbom 3ch, jako najwięcćj 


kvósek mających: jenerala byłego wojewodę Micha- 

` ła Radziwitła, jenerała Weissenhofu, który przybył 
do stolicy i tymczasowe” dowództwoj objął : tudzież 
jenerala Szembeka. Na wniosek P. Jana Łeducho: 
wskiego, dodano i czwartego kandydata jenerała 
Krukowieckiego. . P. Biernacki zrobił wniosek, aby - 
przyszły wódz, obrany był większością głosów bez- 
"względną, to jest wynoszącą więcćjjak połowę człon- 

ków obu izb. - . 

Izby projekt- ten prawie jednomyśl- 
nie przyjęľy. Rozpoczęto wotowanie , I o- 
kazał się taki wypadek: Wojewoda Radzi. 
wit, kresek 107. Jenerał Krukowiecki kre- ` 
sek 18. Jenerał Weissenhofkr. 8. Jenerał 
Szembek 6. Prezes Senatu Xiąże Czarto- 
ryski, ogłosił wodzem wojsk Polskich Xcia 
Michała Radziwiła; a czlonkowie Izb, razem 
z liczną bardzo publicznością , powitali no- 
wego zbawcę Polski, hucznemi okrzykami. 
Wódz ten stanął przy Marszałku i wyrzekł 
te słowa: «Posłuszny woli narodu „na tak 
wielkie zaufanie, odpowiem krótko: - czem 
bylém, tém będę:» Te krótkie, ale ener- 
giczne wyrazy, wprawiły wszystkich w za. 
pa? I uniesienie; powtórzono okrzyki, mię: 
dzy któremi, słyszane: na Litwę, na Litwę, 
dalej bracia! Odroczono potóm Sessyę sena- 
tu na 6 a Izby poselskiej na Ślą- godzinę 
po obiedzie dnia dzisiejszego.  iNiech więc 
Żyje ojczyzna! niech żyje wolhość! mamy 
już walecznego wodza, pogromeę wrogów: 
otoczmy go zaufaniem 1.miłością; nie zdra- 
dzi ich: poprowadzi nas doł zwycięztw, lub 
umrze z nami, a czćm był, tem będzie. 

Wiadomości prywatne z Francji nadchodzące za- 
pewniają, że pomimo urzędowych zaręczeń mini- 
strów , niezawodnie spodziówają się wojny na wio- 
Snor 

Dybicz przybywszy do wojska w Litwie stojące- 
g0 , odbył ogólny przegląd, i ze wszystkiego co 

„widział wcale nie był kontent. Wkrótce przybiegł 
z Petersburga kurjer : przeczytawszy depesze jene- 
rał, ujął się za glowę i zawołał: «to już euda się 
dzieją, nieszczęście na nieszczęście. » Natychmiast 
kazał zajechać poczcie i jak najspiesznićj wrócił do: 
Petersburga. ; 3 - : 

- Belgowie obrali sobie za króla Qttona ligo syna 

króla Bawarskiego, liczącego na teraz lat 16: z wa. 


(9 ) 


rankiem, aby Ke za SB 'jednę = córek króla 


Mortemart, na R: GS OLGGH do Pot URGA: 

Onegdaj. czytano w niektórych miejscach wypis, 
jakoby z Monitora francuzkiego, nadesłany przez 
Kraków do Warszawy, 
mość, że rząd franeuzki 350,000 wojska wysyła w 
pomoc Polakom. Odebrane dnia tegoż rano gazety 
paryzkie, nic'o tém nie wspominają. 

Wiele gazet francuzkich występuje z doniesieniem, 
że Polacy życzą sobie za króla jednego z synów 
Filipa. 

Czyby nie w ypadalo publicznie ogłosić nagrodę pie- 
niężną, dla tych z wojsk rosyjskich, co przejdąna 
naszą stronę, z końmi i uzbrojeniem ?.... 

W przekonaniu, że przyznanie się do dobrodziej- 
stwa jest już w części jego zawdzięczeniem, skła- 
dam najczulsze podziękowanie W. Józefowi Kucz- 
kowskiemu podsędkowi sądu pokoju powiatu Lubar- 
towskiego, za wsparcie , jakiego doznałem od niego, 
wchodząc w szeregi obrońców ojczyzny. Czcigodny 
obywatelu i pełen zasług urzędniku! wyższy nad 
wszelkiepochwały, przyjmii to oświadczenie jako do- 
wód nigdy niewygasłćj wdzięczności. Oby twój 
przykład znalazl wielu naśladowców. J. S. 

Komitet do przejrzenia papierów poli» 

cji tajnej ustanowiony. 
W odezwie do publiczności d. 7 stycznia r. 
b. przyrzekł komitet zdać jéj sprawę z dotych= 
jéj sp £ 
czasówych zatrudnień swoich: pośpiesza dziś 
depełnić obietnicy. 

Widzi atoli potrzebę oznajmi, Że nie może 
jeszcze podać całkowitego obrazu instytucji 
najprzewrótniejszćj, przeciwnćj wszystkim pra» 
wom, a wszystkie z niesłychanćm zuchwalstwem 
gwałcącej, do tego bowiem, koniecznym jest 
warunkiem ukończenie ścisłego przejrzenia 
akt, tak juź komitetowi złożonych, jako też i 
tych, które jeszcze złożonemi być powinny. 

Spodziewamy się przecieź, Że i teraźniejsze 
zdanie sprawy, jakkolwiek niezupełne, i u- 
gruntowane na wiadomościach do tego *tylko 
czasu powziętych, rzuca wielkie Światło na 


„miecne tajemnice Teroa i wykaże, że 


gdyby tylko jedna plaga policji tajaćj dotknę- 


4a była Polskę, juź rewolucja, chociaż najstra- 


A 


obejmujący w sobie wiado-. 


szniejsza, byłaby dostatecznie usprawiedliwioną, 
przed sądem| współczesnych i potomności. 

W pićrwszych zaraz chwilach ROAR na- 
rodowego, niektórzy uczniowie akademji.fzaję= 
Ii się nader ważną czyonością, to jest: zabra- 
niem papierów policji tajnej, jako materjałów . 
niezbędnych do. poznania i ukarania najzuch=» 

walszych gwatcicielów praw i swobód naszych. 

Już dnia 39 Listopada zabrane papiery Ma- 
krotta, Rożnieckiego i Szleja, złożono w kan- 
cellarji komendanta stolicy jenerała Sieraw- 
skiego, w gmachu bankowym. Dnia 3 gru- 
dnia vice-prezydent miasta Warszawy opieczę= 
tował drzwi tego składu. Klucze i same pie- 
czątki zostały w ręku urzędników kommissji 
tządowćj skarbu. 

Komitet przeznaczony postanowieniem” rzą- 
du tymczasowego dnia 5 grudnia 1830 roku, 
do przejrzenia papierów policji tajnćj, znalązł 
je w największym nieporządku i nieladzie. Pa- 
piery. Rożnieckiego niektóre podarte, inne 
z papierami Makrotta razem pomieszane, z je- 
dnego do drugiego pokoju poprzerzncane, a co 
najważniejsza , między „aktami opieczętowane- 
mi dnia- 8 grudnia, znalazło się przełożenie 
kommissji rządowćj skarbu dnia 5 grudnia 1830 
roku, do rządu tymczasowego uczynione, pro- 
jektuj; ące zniesienie administracji konsumpcyj- 
nćj truaków, a przywrócenie prawa SEJRBYer 
go 2 roku L811. 

Przekonany więc komitet, że papiery poli- 
cji tajnćj óle byty umieszczone, uwiądomił o 


` tém zdarzeniu kommissją rządową sprawiedli- 


wości, która wyświecenie lego właściwćj poru- 
czyła władzy. 

Takie to akta odebrał pod zarządzenie SWO» 
je komitet. Archiwum to, pomnożyło się je- 
szcze w dni kilka nowo nadesłanewi materja- 
łami,tak jak pierwsze w czasach rewolucji, od- 
Peroni bez ĉĝadnych specyfikacji i porządku. 

Brak form przy zabieraniu papierów poli- 
licji tajnćj, usprawiedliwia się łatwo powsze- 
chnem i wielkiém dawnego porządku. rzeczy 
wstrząśnieniem w pierwszych chwilach powsta- 


„policji, noszącćj tytuł: 


f 


O 


mia. Nie wątpi atoli komitet, iż obywatele po» 


«śpiosżą, jeżeli dotąd tego nie uczynili, ze skła- 


„daniem papierów, jakieby się w ręce ich dostae 


ły, przy zabierania onych z mieszkań ajentów 
policji tajnćj, mis 

Postanowienie tworzące komitet powołało go 
do przeglądania akt policji sekretnój, nie da- 
jąc Žad: éj pbszerniejszej i szczegółowćj instru- 
kcji.—Ograniczenie zatrudnień zostawiono więć 
roswadze samego komitelu, —Starnat się on oce- 
nić prawdziwe swoje przeznaczenie, czuł was 
żny wpływ powierzanćj mu pracy na wyjaśniew 
bie powodów rewolacji, na odkrycie utajonych 
dotąd przed publicznością zamachów przeciwko 
prawom i swobodom kraju. —Zamierzył poznać 
i wyjaśnić narodowi systemat policji tajnej, jéj 
cele, jéj narzędzia, jéj tworców i jćj ofiary, Ze- 
brane: dotąd wiadomości, dotyczące tych roze 
maitych względów , podaje do wiadomości pu- 
bliczanéj. i i 

Nim atoli do tego przystąpi, winien je. 
szcze jednę uczynić uwage; iź ze względu na 
le, Że ogłoszenie przed publicznością jest ka. 
rą,.a stanowienie o karze do sądu należy, ko- 
mitet o tych tylko ajentach policji tajnćj wspo» 
mni,kiórych oddawna znano jako do nićj nale» 
kących, którzy sami do szpiegostwa się przy- 
znali ‘albo wreszcie których wymienienie oka» 
zało się koniecznćm do zrozumienia rapportu. 

Trzy rzeczy najprzeciwniejsze sobie, weszły 
w roku 1815 do kraju Polskiego, w nagrodę 
jega bohatyrskich walk , l nadzwyczajnych po- 
święceń: konstytocja liberalna, panowanie sa- 
iiowładne cesarzewicza i policja tajna, 

Są dowody, Że juź w roku 1815 ulrzymywa> 
no sjentów w Warszawie ,/a nawet za granicą 
dla szpiegowania Polaków, — Naczelnikami tej 
myźszćj wojskowej se- 
byli w pierwszych latach; 


r: 


kretnej policji, 


Vander Not i Kempen, — Zdawali oni rap- 
porta jenerałowi Kurucie albo wprost cesarze» 
/wiczowi. Po śmierci pułkownika Kempena, 
objął w roku 1823 naczelnictwo policji 
m trzygastu ajentów 


ć J! JEg0, 
naowczas zlożonćj, Ma» 
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tensz Szlćj. Zdaje się, iż do rokn I$23 dwa. 
były tylko bióva policji tajnej , może komma- 
nikujące się zsobą, może teź 'oadziejnie podaż 
jące rapporta cesarzewiczowi, — to jestSzleja i 


"Makvótta, 


Mamy także powód mniemać, iż w pierwszych 
latach królestwa, oddzielane jeszcze były obo- 
wiązki policji jawnćj ód tajnćj, że jeszcze do 
nićj nie wpływał Vice-prezydent Lubowidzki = 
Roż „iecki. — Jakoż w doniesieniach Makvota 
z lat 1820 i 1821 częste są jeszcze przeciwko 
nim samym denunejacje i skargi, surowe na- 
gany administracji, żale przeciwko nadużyciom 
władz i policji, rzadko późnićj w rapportach wy- 
tykane, (Dalszy ciąg nastąpi.) 
= Lubo pićrwszy poinyst; wezwania na tron 
Polski xięcia Reichstadtskiego , tyle miał po 
sobie poklasków ile inne dzieła pićrwszego je- 
go podawcy, a mianowicie tylekroć konająca i 
zmartwychwstająca Sybilla i Astrea jego; gdy 
jednak owo xiążątko jest synem, bohatyra, któ- 
ry po swym dopićco upadku chciał nam przy- 
wrócić ojczyznę, nie będzie od rzęczy powie» 
dzićć jak ludy słowiańskie nazywać w swym 
języku powinny xięcia Reichstadtskiego. Nio- 
przyjazne słowiańszczyznie rządy niemieckie, 
chcąc zagładzić narodoweść słowiańską, po» 
przekładały na język nieiniecki słowiańskie nas 
zwiska rodzin i osad słowiańskich. Tak właśnie 
stalo się z iniastem Zakupy leżącen w obwo»* 
dzie Bolesławskim (Buńzlaner- Kreis) , na gra» 
nicy wschodniej Litomierzyckiego (Leitmeri- 
tzer-Ńreis), na wschodnią północ względem 
Progi, w odległości 105 mil od tćj. stolicy, a 
pół mili od miasta Mimoni (Niemes) , w krás 
lestwie Czeskiem. Te więc Zakupy przetłó. 
maczyli Niemcy na niemieckie Reichstadt. Po< 
dlug dzieła: topografja królestwa Czeskiego 
przez Schallera w Pradze 1790, Zakupy mają 
231 domów, spanialy zamek z ogrodem posia» 
dającym wiele drzew zagranicznych, ze zwiea 
rzyńcem, z bażantarnią i pomarańczarnią, dwa 
kościeły, jeden farny, jeden kapucyński. Pań- 
siwo Zakupskie, złożone z kilku włości wyniósł 


( 


do lylała xięztwa cesarz Rakuski Franciszek 
i- podarował je synowi Napoleona, jako swemu 
wnukowi, pozwalając mu nazywać się: Furst von 
Reichstadt, to jest xięciem Zakupskim. 
Andrzej łiucharski, 


SEYM POLSKI. 
(Gigg dalszy.) 

Marszałek, «P. Rembowski chce objaśnić 
-kwestya» ; f 

Rembowski: «Szanuję troskliwość Izby, 
o wolność osobistą każdego, z jéj członków, 
ale gdy j j 
strzeżony, sądzę Że kwestya jako niepo- 
trzebna.miejsca mieć niepowinna.» 

Morawski: Styszane głosy sprzeczne dwóch 
członków rady najwyższćj, -przekonywają 
nas, że w tćj chwili nie możemy sądzić o 
prawności aresztowania. Zdaje się, że za- 
stępca Miaistra Sprawiedliwości może nas 
w tej mierze najlepićj objaśnić; gdy zaś te- 
raz lzba Senatorska już na nas czeka; są- 
dzę, iż bez uwłaczania godności Izby, rzecz 
„tę do dalszej dyskussyi odłożyć możemy. 
Prawie zewsząd dają się słyszeć glosy: «zgo- 
da, zgoda. . 

Mars. «Wyznaczam zalóm, kollegę. Wa- 
lewskiego i Suchodolskiego do przyjęcia 
deputacyi od Senalu. Wyznaczeni wpro- 
wadzają Kasztelanów Rembielińskiego i Wo- 
dzyńskiego którzy zabierają wskazane sobie 
przez Marszałka miejsca. Kasztelan Wo- 
dzyński następnie przemówił. 

Prześwietna lzbo Poselska! 

Ledwie cztery tygodnie upłynęły od 
chwili jakeśmy uznawszy rewolucyą zd. 29 
Listopada r. z. za narodową, i zaradziwszy 
noglejszćj krajowój potrzebie, sejmowe 
zamknęli obrady. Kiedy na. nowo do nich 
powołani jesteśmy, bolesne czyni to na nas 
zapewne wrażenie, że tam, gdzieśmy podług 
rozumienia większością obradujących; naj- 
więcćj zaspokajające obmyślili środki, tam 
nowe i nądspodziewane napotykamy prze- 


Lu.bowidzki na własne Żądanie jest, 
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ciwnośai, -Leez mie my to przeciwnościa* 
mi zrażać, nie my ich lękać się będziemy, 
nawykliśmy do nich. Mało niestety ! Polak 
chwil szczęśliwych, długi szereg nielortun- 


-nyeh liczy. Nie zrażając się więc bynaj- 
y y. zając JEG WTEC Oy aA] 


mniėj przeciwnościami, razem oceniając do- 
kładnie, nasze wszechstronne położenie, S 
najpewnićj naszemu powołaniu odpowie- ` 
dzieć zdoľamý. Szanowni’ Reprezentanci 
Narodu! Przychodzimy wezwać Was, abyś- 
cie pośpieszyli połączyć się z oczekującą 
na przybycie Wasze Izbą Senatorska, W tak 
ważnćj i stanowczćj dla kraju chwili, ani 
wątpić się godzi, że jednym ożywiemi je: 
steśmy duchem, wszystkicii usiłowania dą- 
Żżą nieochybnie/ do ocalenia sprawy publi- 
cznćj; w wyborze jedynie środków niejaka 
zachodzi może czasem różnica; lecz jeśli 
tylko _ugruniuje się między nami, zobopól- 
ne o czystości zamiarów przekonanie; nas 
tenczas tyle potrzebna i tyle zbawiennych 
skutków przynosząca jedność, obradom na 
szym ciągle towarzyszyć nie przestanie. Ja- 
Śnie Wielmożny lzby Poselskiej Marszałku! 
Obywatelskie Twoje cnoty i znana wszyst=. 
kim uprzejmość i słodycz charakteru, jak 
ciļjuż zjednały szanownych Kollegów Two- 
ich zaufanie, tak i dziś blogą serca wszy- 
sikich napelniają otuchą o jak najpomyśl- 
niejszym obrad sejmowych każą wróżyćsku= 
tku. Przed 20 łaty miałem zaszczyt bydź 
poslem pod laską czcigodnego ojca Fwoje- 
go, z milém dotąd przypominam sobie u- 
czuciem, jak wszystkich nas zyskał serca, 
wszystkich zyskał zaufanie, Czeka Cię po- 
wtórnie ta sama rozkosz, ta sama i najgo-. 


_dniejsza praw Obywatelskich nagrodą. 


Świadek naoczny Twego prawdziwie sy- 
nowskiego przywiązania, pewny jestem, iź 
w obecnej chwili wspomnienie Ojca Two- 
jego poczytasz sobie za błogosławieństwo.» 

Dostojni Mężowie! | 
* Mars. Dzięki Wam za podjęte do nas posłan= 
nictwo, zapraszające nas do połączenia się 


ze slarszymi naszymi braćmi. Pośpieszamy 
zadosyć uczynić temu obowiązkowi, utwier- 
dzimy się w tem ptzekonaniu, iż jeżeli pod 
żelaznóm samowładności berłem, Senat pol- 
ski dochował czystość sumienia, nieskaiztel- 
ną i zupełną nieuległość 
dziej teraz, postępując tymże samym torem, 
udowodni przet światem, iż wiek i dłuższe 
doświadczenie nieznośnych cierpień nie- 
woli, nietylko że w sercach Polskich sena- 
torów, nie ostudziły lecz zwiększyły o- 
wszem zapał miłości ojczyzny. Udajemy 
się z wami stósownie do zaproszenia wa- 
szego Szanowni Mężowie.» (Uważano, że 
Marszałek nie odpowiedział na komplement 
do niego przez senatora zwrócony , bo też 
nie jest to czas komplementów i wzajemnych 
grzeczności). 3 ; 

Mars. Uprasza posłów, aby porządkiem 
Województw raczyli wychodzić, 

. (wychodzą wszyscy) 


IZBA POSELSKA i SENATORSKA. 


Po połączeniu się izb w sali senałorskićj, nae 
stąpiło uroczyste milczenie. JO. X. Adam Czar. 
toryski, przemówił w tych wyrazach: 

Wiadome wam są zmiany, przez która rząd 
narodowy przechodził od ;pamiętnój nocy 29 li- 

stopada r. z. Niekorzystne dla pospiechu na- 
glących spraw krajowych nierozerwanćj jedno» 
ści potrzebujących, lecz zmuszone konieczno- 
ścią, wszystkie te formy i nazwania rządowe, 
zwracały się zarówno do was, szanowni repre- 


. zentanci narodu! jako do pićrwszego swego zró» 


dła mogącego jedynie nadać im moc i legal- 
ność. O złożeniu władzy dyktetorskiej przez 
jenerała Chłopickiego osobny rapport będzie 
wam. przedstawiony: rada najwyższa która za 
wezwaniem deputacji sejmowój tymczasowie 
"przy swych attrybucjach pozostała, skoro roze 
każęcie, zda wam sprawę ze swoich czynności. 
Jej członkowie, kończąc swe urzędowanie, go» 
towi będą objaśnić każdą część, niedługich co 
do czasu, lecz wypadkami i trudnościami przes 
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„pełnionych działań. 


zdania; tém bare. 


*hajbardzićj potrzeba ? 
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Lecz przy wstępie wa» 
szych obrad naglejsze i najwaźniejsze zajmą was 
przedmioty. AR 

Macie szanowni mężowie, zaprowadzić rząd, 
odpowiedni «obecnym gwałtownym okoliczno= 
ściom. Rząd silny, adolay poruszyć wszystkie 
kraju zasoby; mscie wybrać naczelnego wodza, 
któryby rycerzów Polski do zwycięzkićj walki 
poprowadził ; macie przekonać się o prawdzie» 
wym stanie obrony kraju i wyrzec o stesun- 
kach jego za granicą, 

Losami narodów niedościgła Opatrzność za. 
rządza, za jćj skinieniem zbieg wypadków prze. 
widzeniem ludzkióćm nieobjętych, wznosi pań- 
stwa, gubi je lub wskrzesza. Jedna iskra wznies 
ca niezgaszone pożary, i rodzą się w mgnieniu 
oka okoliczności, nad wszelkie rachuby sil- 
niejsze, - 

W takićj to zostawaliśmy stanowczćj chwili, 
patrząc w około siebie, zaledwo teraz jeszcze 
oczom i czuciom naszym wierzyć zdołamy. Na. 
ród porwany niewstrzymanym pędem, jedno. 
głośnie urazy swe, Żądania i gotowość obrony 
wyjaśnił, Lecz są także momenta, w których 
przeznaczenia ludów, nie juź od mimowiedzy 
porywających okoliczności, ale od nichże Sam 
mych zależą. Do takićj chwili dziś doszliśmy, 
Przez czyn pamiętnćj na-wieki rewolucji uzye 
skaliśmy w krótkich dniach zupełną wolność. 
Mądre jéj użycie od nas zawisło, Sobje zo- 
slawieni, sami też sobie radzić musimy, i tóm 
się pokazać, czóm istotnie jesteśmy. ; 

Już najzupełniejszego poświęcenia się potrze» 
bom kraju dowiedli Polacy. Wśród najtra= 
dniejszych okoliczności, odaawiających się zas 
wad, oka$my teraz w radzie przemoŻną nad nien 
mi spokojność, jak wkrótce wojownicy w boju os 
każą niezwalczony zapał i męztwo. Zawiedźm 
w każdym względzie oczekiwania nieprzyjaciół 
naszych. Bądźmy wyżsi nad wszelkie trudno» 
ści, zawady, a nawet klęski, aby ocalić byt, go» 
dność, honor narodowy. Gzegoż nam wreszcie 
oto zgody ? w zgodzie .i 
jednomyślności” znajduje się jedyną rękojmia 
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przeznaczeń narodu. Zapomnijmy o wszelkich 
osobistych widokach i względach. Ocalenie na- 
rodu do Żadnćj wyłącznie osoby przywiązanóm 
nie-jest. Niechaj się wszyscy w jedną wolę 
złączą. Izby, rząd, wojsko, naród cały: niech 
jednóm czuciem pałają, jedną myślą czynią, 
myślą ocalenia kraju; a ta jedna myśl, ta je» 
dna wola, jeśli mądrością kierowana, musi do= 
prowadzić do owego wielkiego celu. Nie łe» 
iwe są nasze koleje. Zbierzmy szanowni mę- 
Żowie, ile w nas jest roztropności, zastanowie- 


nia, mocy i stałości umysłu; zbierzmy jednćm. 


słowem wszystkie zdolności, rozumu i duszy; 
a westchnąwszy do Boga ojców naszych, i pro- 
sząc o jego natchnienie , usiłujmy niczego nie 
szczędzić, niczego nie opuścić, wszystko uczy» 
nić co najdroższą,i nam terez powierzoną oj- 
czyznę wyzwolić ż oealić potrafi. ; 

“Po tej mowie wielkie w publiczności pano- 
wało wzruszenie. 

Zabrał głos marszałek: 

Szanowny senacie, prześwietna izbo poselska! 

Byłoby mi to rzeczą niepodobną wyrazić, 
jaką chlubą, jaką rozkoszą przejęty jestem, iż 
mi się godzi na nowo w izbach połączonych 
głos wolny wśród wolnych podnieść rodaków. 
Wszystkich nas zapał wspólny zagrzewa, wszy- 
scy do tegoż samego dążymy celu, wszy- 
scy jedném tchniemy czuciem, a tém jest mie 


łość ojczyzny, iżądza, zginąć lub odzyskać byt 


jej, niepodległość i odwieczne prawa Polaków. : 


Osiągnienie tych wyżej. nad Życie cenionych 


zamiarów, przez same dyplomatyczne porozu=: 
mienią i układy, jest prawie marzeniem, 


Krwią prawych mężów, wojną z przemożnym i. 
mściwym wrogiem, okupić się wypada — zosia- 
wując przyszłym pokoleniom naszym w spu- 
ściźnieimie bez skazy, naród wolny, kraj nie- 
podległy i samoistny. Egoista. tylko, który 
wszystko do siebie ściąga, tę rachubę za skutek 
chwilowego zapału- poczytał; lecz włeśnie ten 
tylko zapał do wielkich celów doprowadzić mo- 
Że, a zwycięztwo nie samej tylko liczbie zape- 
wnia. Trzysią Greków wstrzymało niezliczo- 


ne wojsko Xerxesa, a jeżeli niemamy Termo- 
pilów, mamy serca Sparteńskie, z nich wysta- 
wimy od Moskwy zaporę niezłomną; która jak 
ów mur dzielący Chiny od Tatarów napaści, 
do naszćj rodzinnćj ziemi nie dopnści hord nię= 
przyjacielskich, Niechcę wam szanowni mężo” 
wiełobszernićj wynurzać uczuć i myśli kaźżde- 
mu Polakowi właściwych.. Kończę więc oszczę- 
dzając chwil przeznaczonych do czynów wa* 
Źnych, pomny, iż wrewolucjach nic nie ma nad 
czas droższego, dużo i spiesznie działać, a zwię-" 
źle mówić i radzić należy. (Powszechne za- 
dowolenie.) 

X. Czartoryski. Wzywam teraz JW. Moraw- 
skiego, członka deputacji sejmowej, aby odczy- 
taf publicznie rapport tćjże deputacji. 

Morawski. Zajmuje miejsce przy marszałku, > 
i czyta rapport, któryśmy już w całćj obszere 
ności udzielili w naszem piśmie z d. 20 b. m. 
ir. W czasie czytania, niesłychane panowało ` 
zadziwienie, a w końcu i zgroza. Jak to? mówio- 
no: Chłopieki któremu- powierzyliśmy wszystko 
co jest najdroższego dla człowieka, któremu 
oddaliśmy to czego sam Żądał, inaczćj wytłu- 
maczył sobie cele i chęci nasze: Chłopicki na- 
wet umrzeć z nami nie chce... on zwątpił o si 
le narodu bohaterskiego, narodu który wie Że 
teraz idzieo Życie lub śmierć wiekuistą?.. któ- 
ry ma tyle zasobów, tyle środków obrony, Éu- 
ropę, ludzkość i Boga za sobą P... Po chwili 
milczenia: ; 

X. Czartoryski. Czas teraz jest, abyśmy się: 
rozłączyli, i przystąpili do wyboru kommisejów. 

Izby się rozłączają: 

IZBA POSELSKA. 

Po powrocie izby poselskiej z sonata, mar- 
szałek wzywa do dalszćj dyskussji względem: 
deputowanego Lubowidzkiego. : 

Zastępca ministra sprawiedliwości: Uwięzie- * 
nie deputowanego Lubowidzkiego śtało się béz 
wiedzy wydziału sprawiedliwości, na mocy Poz- 
kazu dyktatora. Powodem do tego byo odda» 
lenie się Mateusza Lubowidzkiego, byłego vi~ 
ce-prezydenta miasta Warszawy. Pierwsze Śle- 
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dziwo w téj mierze odbyła władza munisypal- 
na, dalsze zaś śledztwo poruczono komuissji 
Tozpoznawczćj, co do osób podejrzanych üsta- 
nowionój. Koimmissja ta zdała aslępujący rap- 
pórt. > (Dalszy ciag nastąpi.) 
WOW NACZGET, 
KXląże Lubecki. 


Go jest człowiek nie mający prawych zasad, 
którego bóstwem jest jego własna korzyść, 
niech nam następująca wyświeci okoliczność. 

Na posiedzeniu rady administracjinćj 3 grus 
dnia, powodowany sirachem odezwał się X. Lu. 
becki. „Potrzeba nam ciagle postępować w du- 
chu rewolucjinym; zatrzymanie się na chwilę 
byłoby cofnięciem się. W razie potrzeby poj. 
dziemy do Litwy, Wołynia, Podola, porusziny 
całe massy, a pewny jestem, Że cała uciemiężo- 
na ludność tamtejsza weźmie się doj broni, «< 
(Trzeba było nie gadać ale wykonać.) Radzit 
nawet (a:radzit źle) aby, dla powiększenia za. 
pału wojska i ustalenia ducha tepublikanckie- 
go, wybory na oficerów odbywały się przez Żoł- 
nierzy. 

Wie świat, jak słowom, przysięgom nawet 
krolów i niektórych ludzi stanu, zawierzzć. 
Bodajby to doświadczenie stracone nie było, 
Bodajby wprźódy przeniewjersiwo dla narodo- 
wćj sprawy następowało , 
zgubnemi się dla nićj staty, 

Tak. nastąpifo w dzisiejszej chwili. Ow co 
demagogią obwoływał, co podbijał Litwę , 
Wołyń, Podole, bije teraz ale <zołem , przed 
władzą która nasze prawa stargała. Cieszmy 
się, Że tak wcześnie zamienił tragiczną Gre- 
ków maskę, na czapkę Arlekina. 

Czómże to jest miłość ojczyzny, miłość wol- 
mości? Zaiste nie umjeętnością finansową, nie 
rachubą, nie eskomptą, ale tém silném czuciem, 
które się z rozwinięciem władz duszy naszćj 
rodzi, które z nami do grobu zstępuje, Jest 
to płomień, co raz duszę oświeciwszy młodzień= 
czą ku chwalebnym ją skłania czynom , stwa- 
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"nić cnoty. 


nimby skutki jego 
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rza bohaterstwo, poświęcenie się, 
skie. Nie dziw zatem, Że młodzieży więcćj u- 
faé można, bo ten co już przywykł przed bat. 
wanem się korzyć, szlachetniejszego czucia w 
sercu swćm nie zbudzi. 

X. Lubecki, jak wiadomo, zapytany w jakim 
charakterze chce się przed Mikolajem; sławić, 
odpowiedział: »iŻ mocno gojboli, Że cesarz n: 
chwilę przypuścić mógł, iżby w inaym stajat 
się charakterze, a nie jako wierny i postaszny 
minister.“ Idla kogoż to więcćój miał X. Lū- 
becki obowiązku, dla króla czy narodu? czyim. 
Że zawiadywał skarbem , królewskim czy Nau 
rodowym? zkądże- pobierał pensją z królew. 
skiego czy narodowego skarbu ? Mógłby był 
X. Lubecki, będąc wierny sprawie narodowćj, 
pogodzić w tym razie miłośc ojczyzny z inte- 
resem własnym: ale w głębokości rozumu sw o. 
jego zwątpiał może o powodzeniu lepszój spra- 
wy ijako spekulator »wyrachowawszyć podo= 
bieństwo wygranćj ze strony swojego teraźniej» 
szego pana, z potrzeby nawet nie śmiał CZy. 

EE 
e 
lepićj mićć X, La. 
Jak obok siebie, 


Wszakże uważajmy mu za cnotę, Że się 
nas odłączył i powiedziny: 
bechiego przeciw sobie, 


DROZKA PETERSBURSKA nowa i SANIE oku- 
te, malowane, nowe, równie para chomoatów para. 
dnych ruskich, ze wszystkiemi do zaprzęgu rekwi- 
zytami, są do sprzedania przy ulicy Mokotowskićj 
w domt Nro 1561; wiadomość na iszćm piętrze, 

Ktoby życzył sobie sprzedać i dostawić w krótkim 
czasie do Modlina słomę prostą, groch lub kasze ię- 
czmienną, okowitę, woly tluste, a do Warsza wy. 
groch, kaszę, słoninę , sadło, za gotowe zaraz pie- 
niądże i korzystne ceny, zechce się zgłosić do Ho- 
telu Polskiego pod Ner l,a da Modlina każdego 
dnia do domu Martta dla zawarcia układu. 


Bo Nru dzisiejszego dolącza się dla prenumerato- 
rów na prowincji Prospekt Gazety Niemieckiej pod 
tytulem: Warschauer Zeitung. Cena prenumeraty 
tejże gazety kwartalaćj ną prowincji nie wynosi ł4 
lecz 12 złp. f e 
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